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CEN A 25 GROSZY. 
I ~ 

PRBNUMHRATA: 

MlESIĘCZNIE . 
NA PROWINCJI 
ZAGRANICĄ 

Zł. 1.-
• 1.45 
• 2.00 

CENA O ·GtOSZEŃ: 
Przed tekstem 30 gr., w te.kśoie 30 gr, 
za tekstem 20 groszy, nekrologi 26 gr, 
zwyczajne 10 gr. za wiersz m/m JIJ·łamowy 1 

Ogłoszenia drobne 10 groszy za wyraz 
\ Ogłoszenia zamiejsoowe o 60 proo. droie 

TYGODNIOWY ORGAN . NARODOWEJ PARTJI ROBOTNICZEJ LEWICY 
( I 
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Kłamstwa RobOtnika" 
'' • I 

Kłamstwo staje się w Polsce w Klubie B. B. z tej prostej racji, 
coraz częściej metodą walki po- że do tego Klubu nie należał i nie 
litycznej, stosowanej z całą preme- należy. Poseł Waszkiewicz należy 
dytacją przez organy prasowe C.K. bowiem do Klubu Parlamentarnego 
W. P. P. 8. Kłamstwo w braku rze- N.P.R,-Lewicy, co stwierdza ofi
czowego argumentu - zapełnia cjalnie druk sejmowy (Skład oso
szpalty nietylko lokalnych organów bowy Sejmu Rzeczypospolitej Pol
tej partji (taki naprzykład „Łodzia- skiej, Druk .M 161. Warszawa, -
nin" bez kłamstwa nie mógłby wo- 10,VI.1928 r, stronica 34 i 44), 
góle istnieć), ale coraz częściej Niżej podpisany kandydował 
kłam stwo zdobywa prawo obywa- w r. 1928 do Sejmu w okręgu wy
telstwa na łamach głównego orga- borczym :M 13 (miasto Łódź), na 
nu cekawistów „Robotnika". Póki podstawie umowy pomiędzy N.P.R.
żył Peliks Perl i póki on redago- Lewicą a Bezpartyjnym Blokiem 
wał „ Robotnika", -- bronił on wstę- Współpracy z Rządem Marszałka 
pu do redakcji kłamstwu, jako orę- PHsuaskiego. Była to umowa wy
żowi w walce polityczno-partyjnej. borcza, na podstawie której kandy
Od czasu jednak, kiedy naczelnym daci N.P. R,-Lewicy zachowali zu
rodaktorem „Robotnika" został Mie- pełną samodzielność organizacyjną 

. czysław Niedziałkowski kłamstwo i programową .. 
panoszy się bardzo często na ła- N. P. R.-Lewica powstała w r. 
mach tego dziennika. 1 1926 a więc na dwa lata przed 

Co pewien czas „Robotnik" utworzeniem B. B. i reprezentuje 
raozy zajm.o ać ię .(}ją kto ą. ten. odlam r.obotników narodowyc~ 
osobą i moją działalnością społecz- który popierał i popiera wysiłki 
no-polityczną. Jestem bardzo wdzię- Marszałka Piłsudskiego, zmierza
czny przeciwnikom partyjnym, gdy jace do utrwalenia zarówno demo
krytykują moje posunięcia polity- kracji, jak i mocarstwowego sta
czne. Sam lubię krytykować, więc nowiska Polski. 
chętnie wysłuchuję lub cz} tam kry- Piszący te słowa został wy
tykę, skierowaną pod moim adre- brany w Łodzi do Sejmu już poraz 
sem. Z jednem jednak nie mogę 

trzeci na podstawie programu na
rotlowo-robotniczego oraz głosami 
robotników łódzkich, i uważał za
wsze za swój obowiązek nietylko 
państwowy, ale i społeczny bronić 
słusznych postulatów ludzi pracy. 

I czy „Robotnik" się _ będzie 
„dziwował" lub „gniewał", to nie 
wpłynie bynajmniej na moją dzia
łalność polityczno-społeczną. Tak, 
jak w Sejmie przy uchwalaniu w 
r. 1924- ustawy o zabezpieczeniu na 
wypadek bezrobocia domagałem się, 
aby w czasie większych · i dłuższych 
kryzysów, zasiłki mogli otrzymy
wać nietylko bezrobotni, ale i ltak 
zw. pólbezrobotni, tak samo i teraz 
domagam się, aby Ministerstwo 
Pracy przyznało zapomogi tym, co 
pracują tyłko 3 lub mniej dni w 
tygodniu. 

W roku 1924 z moJel inicja
ty.wy uchwalił Sejm, iż ,,Minister 
Pracy mote przyznać na wnio
sek zarządu głównego funduszu 
b'ezrobocia zasiłki również tym ro
botnikom, których zarobek tygod
niowy z powodu ograniczenia pro
dukcji nie przekracza zarobku za 
3 dni pracy". 

Ządanie więc t. zw. półbezro
botnycb, aby im dano zasiłek z ty
tułu ustawy, ma prawną podstawę. 
Że akcja, prowadzona w tym kie
runku, może dać pozytywne rezul
taty, świadczy najlepiej fakt, że 

Ministerstwo zgodziło się przed 
kilku dniami na wypłatę zasiłków 
dla tych włókniarzy, którzy pra
cują tylko 2 dni lub 1 dzień w ty
godniu. 

A „ Robotnik", zamiast „ wydzi
wiać" pod moim adresem i zamiast 
okłamywać swych czytelników, -
zrobiłby lepiej, gdyby poparł ma
sową akcję łódzkich włókniarzy o 
rozszerzenie pomocy dla wszystkich 
dotkniętych kryzysem i starał .się 
razem ze mną o przyznanie zasił
ków dla pracujących tylko a dni w 
tygodniu. 

I jeszcze mam jedną prośbę do 
„Robotnika": niech pouczy swych 
towarzyszy: Wajsberga, Rapalskie
go i Kuka, aby się postarali o 6 
dni pracy dla sezonowych robotni
ków w Łodzi: stanowczo nie wy
pada, aby tak strasznie rrrewolu
cyjni towarzysze naśladowali łódz
kich kapitalistów - Barcińskich, 
Kohnów i Pipelsztajnów i ich wzo
rem głodzili robotników trzydniową 
pracą. 

L. Waszkiewicz. 
<><> 

się pogodzić: z kłamstwem, jako 
narzędziem krytyJri. A nieste'ty, ile 
razy „ Robotnik" napada na mnie, 
tyle razy - mówiąc po robociar
sku - nałże. 

Wielki wiec łódzkich robotników. 
Nałgał więc i ostatnio w nu

merze 192 z dnia 1 O lipca b. r., a 
nałgał przy następującej „oka
zji ": N.P. R.-Lewica prowadzi kam
panję masową w Łodzi i okolicy 
na rzecz przyznanja przez Mini
sterstwo Pracy i Opieki Społecznej 
zapomóg dla t. zw. pólbezrobotnych 
(pracujących tylko 2 lub 3 dni w ty
godniu). 

Akcję tę. zdawało się, powi
nien poprzeć bardzo energicznie 
organ socjalistyczny. Nie zaprzecza 
wszak „Robotnik", że akcja ta jest 
słuszną. Gniewa go jednak okoli
czność, że sprawą tą zajmuje się 
niżej podpisany. Uważa więc za sto
sowne go zaatakować malo rycer
ską bronią - kłamstwem. 

Oto co wypisuje „ Robotnik": 
„Jakoś dziwnie nam wygląda, 

że p. poseł N. P.R.-Lewicy Wasz
kiewicz, główny organizator całej 
agitacji (na rzecz zapomóg), zasia
da sobie w Sejmie w Klubie B. B. 
wspólnie z p. Solańskim, przedsta
wicielem i „mężęm zaufania" prze
mysłowców łódzkich". 

Otóż „Robotnik" swoim - od 
pewnego czasu - zwyczajem mija się 
bezcer'emonjalnie z prawdą i rze
czywistą rzeczywistością. 

Poseł Waszkiewicz, - o czem 
,,fłobotnik" dobrze wie - nie za
siada wspólnie z p. Sol .ańskim w 

Kryzys wzrasta. Sytuacja włókniarzy się pogarsza. Szybka akcja 
Magistrat m. Łodzi bagatelizuje nędzę mas. zaradcza jest konieczną. 

W niedzielę~ dnia 7 b„m. odbyło się 
w Łodzi w Filharmonji wielkie zgromadze
nie robotnicze, zwołane przez Polskie 'Zw. 
Zawodowe "Praca" i N. P. R.-Lewicę w 
sprawie kryzysu w przemyśle włókienni· 
czym oraz w spr3wie nieudolnej gospodar
ki socjalistycznego Magistratu m. Łodzi. 
Zebranie miało poważny przebieg i wy
kazało, że sytuacja na terertie przemysłu 
włókienniczego rstaje się coraz grofoiejszą 
i wymaga szybkiej i energicznej akcji za
radczej. 

Ciężką dolę włókniarzy zobrazował 
Kol. Kazimierczak, sekretarz związku pol
skich włókniarzy "Praca". Referent przy
toczył szereg cyfr, wykazujących, jak stra
szne rozmiary przyjmuje ostatnio redukcja 
pracy w fabrykach włókienniczych. Trzy 
czwarte włókniarzy pracuje zaledwie 3 - 4 
dni w tygodniu. Kilka tysięcy pracuje na
wet tylko 2 dni. 

Liczba całkowicie bezrobotnych -
wzrasta. 

Ponieważ redukcje dni pracy trwają 
już od wielu tygodni - nędza wśród mas 
włókniarskich sroży się coraz bardziej. 
Szereg fabrykantów wyzyskuje ciężką sy
tuację robotników i obrywa zarobki, łamie 
ustawy robotnicze. 

Po referacie koJ. Kazimierczaka, . ze
brani .jednogłośnie uchwalili następującą 
rezolucję: 

„ 1) Zebrani stwierdzają, że kryzys w 
przemyśle włókienniczym w Łode:i i w o
kręgu z dnia na dzień wzr~sta. Dziesiątki 
tysięcy robotników, zatrudnionych w tym 
przemyśle obecnie pracuje po dwa i trzy 
dni w tygodniu. Zarobki tych robotników 
są tak niskie, że w żaden sposób nie wy-

starczają na I zasp~kojenie najniezbędniei
szych potrzeb życiowych. To też z tego 
powodu wśród robotników włókniarzy pa
nuje nędza i głód, która może tych zgłod
niałych i bez jutra włókniarzy doprowadzić 
do ostateczności. 

2) zebrani stwierdzają, że przyczyną 
kryzysu jest niezdrowa i bezplanowa gd
spodarka fabrykantów z jednej strony, a 
z drugiej cicha i ukryta walka przeciwko 
ustawodawstwu robotniczemu, co pośred
nio jest wymierzone i przeciw państwu. 
Zorganizowany kapitał w „Lewiatanie" ko
sztem\ głodzenia robotników chce .zmusić 
rząd do ustępstw i wytargować od państwa 
dla siebie jaknajwiększe korzyści materjalne. 

3) W związku z powyższem zebrani 
zwracają się z żądaniem do rządu, by za
interesował się sprawą kryzysu w przemy
śle włókienniczym i zbadał u źródła taje
mnice tego wielce zagadkowego kryzysu z 
jednej strony a z drugiej, by niezwłocznie 
poczynił kroki w kierunku złagodzenia pa
nującej nędzy wśród włókniarzy. 

Szybkim i niezawodnym środkiem 
przyjścia z natychmiastową pomoc14 głc
dującej rzeszy włókniarzy, będzie przyzna
nie zapomóg z funduszu bezrobocia. To 
też zebrani domagają się od ministerstwa 
pracy i opieki społecznej .natychmiastowe
go przyznania zapomogi tym robotnikom, 
którzy pracµją nietylko na dwa lecz i trzy 
dni w tygodniu, bądź doraźnej, b14dź też z 
funduszu bezrobocia. 

4) zebrani pragną spokoju i domaga
ją się uruchomienia jwarsztatów pracy na 
pełne 6 dni w tygodniu i wzywają w pier
wszym rzędzie ministerstwo pracy do wszczę 
cia walki z bezrobociem i zapr.1bieżenia 
głodzeniu przez kapitał robotników. 

Niewprowadzenie natychmiast za
pomóg dla półbezrobotnych, spowodo- • 
wać może nieobliczalne następstwa dla 
spokoju w : państwie i stać się może 
groźnem zarzewiem walki i niepokoju 
na długie tygodnie. 

· 5) zebrani wzywają wszystkich po-
słów robotniczych do poparcia na terenie 
sejmu i rządu rozpaczliwego •.wołania włó
kniarzy o pracę i chleb". 

Następnie radni miejscy - dr. Fichna 
i L. Waszkiewicz referowali o gQspodarce 
Magistratu m. Łodzi. Blok socjalistyczny
polsko-·żydowsko· niemiecki - rządzący Ło
dzią przy cichym poparciu chadeków, ży
dowskich fabrykantó~ (radny Bialer) i ka
mieniczników (radny Pogonowski) prowa
dzi nieudolną, bezplanową i lekkomyślną 
gospodarkę, że samorządowi grozi całko
wite bankructwo. 

Dr. Fichna wykazał na ficznych przy
kładach, jak nierozważnie czerwoni wło
darze Łodzi szafują groszem publicznym. 
Kieruje nimi nie interes miasta i dobro 
klasy pracującej, lecz interes ich partji, 
a ściśle biorąc interes przywódców. Olbrzy
mie sumy z budżetu idą na podtrzymanie 
pepesowskich instytucji oraz na cele orga
nizacji bundowskich i socjal-hakatystycz
nych. Potem brak funduszy na urucho
mienie robót sezonowych na 6 dni oraz 
na dalszą budowę kanalizacji na większą 
skalę. 

Referent wskazywał też na dwulico
wą grę cekawistycznych „ojczymów" mia
sta: gdy chodzi o kredyty od rządu obec
nego, proszą o nie pokornie i unitenie, 
aby potem pośrednio wzmacniać opozycję 
przeciw temuż rządowi._ Od ministra Cze..· 
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chowicza żądało się wielkich sum na po
trzeby cekawistycznych magistratów, a po
tem ciż cekawiści stawiali Czechowicza 
przed Tr}bunałem Stanu„. 

Radny Waszkiewicz wskazywał na nad
zwyczajne zadłużenie miasta przez obec
ny magistrat. Podczas, gdy samorząd łódz
ki w ciągu 10 lat - od r. 1917do1927 -
mimo, iż czynił bardzo wielkie nakłady na 
rzecz miasta (budowa licznych szkół, bu
dowa ~:kanalizacji i t. d.) zadłużył miasto 
tylko na 1 O miljonów złotych, obecny so
cjalistyczny 1 Magistrat w ciągu niespełnal 
dwu lat gospodarki zaciągnął pożyczek na 
24 miljonów złotych. Same procenty wy
niosq od długów prawie 3 miljony złotych. 

A mimo tak wielkich pożyczek ( pra
wie wszystkie dał rząd lub banki rządowe) 
w kasie miejskiej są pustki„. i brak pie
niędzy na zatrudnienie bezrobotnych. 

Fatalnie przedstawia się sprawa bu.: 
dowy domów robotniczych na Polesiu. 
Domy te budowano łbardzo drogo. Dopro
wadzono je pod dach w zeszłym roku a 
teraz ich się nie wykańcza. Na budowę 

tych domów wzięto pożyczkę krótkotermi
nową wysoko oprocentowaną (z kosztami 
prawie 10 proc.), tak, iż same procenty 
wynoszą dzl~nnle 3,200 złotych! Będą więc 
mieszkania bardzo drogie (80 zł. miesięcz
nie pokój z kuchenką) a niewiadomo, 
kiedy wogóle domy będą wykończone. Mo
że za rok, może za dwa. Będą to domy 
nie dla robotników, lecz dla burżuazji. 

Wydano na Polesie grube miljony - a ro
botnik - jak dotąd ttic z tego niema. 
Przeciwnie - socjalistyczny Magistrat ścią
ga z niego z całą energją i bezwzględno

ścią podatek od lokali„. 
Robotników sezonowycłl zatrudnia Ma

gistrat tylko jprzez 3 dni, przyczem wielu 
z nich dotąd chodzi zupełnie bez pracy. 
Magi~trat nie chce traktować z delegacja
mi robotników miejskich, obstawia się po
licją, grozi lokautem, jak pierwszy lepszy 
wyzyskiwacz-kapitalista. 

Magistrat prowadzi politykę protego
wania swoich partyjników. Robotników ze 
związków polskich wydala się bez pardo
nu. Wybitnie stronniczą politykę prowa-

dzą . socjaliści przy podziale subsydjów, 
Na cekawistyczny T. U. R. wstawili sobie do 
budżetu 30.000 zł., a na polską robotni
czą organizację oświatową „Pochodnia" -
1,000 zł. Na bundowską „Kultur Liga" -
dali 13,000 zł. · - na polską Macierz 1,000 
zł. Na pepesowskie sportowe organizację 
uchwalili 13.500 zł. - na "Sokoła" 1.000 
zł. i t. d. 

Socjalistyczny magistrat.prowadzi na
wet politykę przy dawaniu ogłoszeń miej
skich. Pisma, które krytykują Magistrat, 
nie otrzymują tych ogłoszeń. Kto chwali 
Magistrat - dostaje liczne ogłoszenia.„ 

A ogłoszenia te idą w śetki tysięcy zło

tych. Jedne tylko ogłoszenia o licytacjach 
wynoszą 156.000 złotych. Tymi ogłosze
niami Magistrat „urabia" prasę. Ostatni 
numer "Łodzianina" (z 617 1929 r.) za
wiera naprzykład aż 4 duże ogłoszenia 

Magistratu, tak1 iż numer ten wydano za 
pieniądze obywateli miasta.„ Nic też dziw- . 
nego, że „Łodzianin" już nie krzyczy, ale 
wprost wyje w obronie obecnego Magi
stratu. 

Czas też najwyższy skończyć z obec
nym „bałaganem" na łódzkim Ratuszu. 
Socjaliści łódzcy kompromitują bowiem 
s·amą ideę samorządu. 

Należy dać głos ludności miasta: roz
wiązać Magistrat i rozpisać nowe wybory. 

Po referatach i dyskusji uchwalono 
jednomyślnie: 

„Zebrani stwierdzajlł. że w okresie 
szalejlłcego w Łodzi kryzysu Magistrat 
m. Łodzi zachowuje się biernie i nie 
umie się zdobyć na szeroklł akcję po
mocy. dla najbardziej dotkniętych kry~ 

zysem. 
Zebrani Żfldajll od Magistratu m. 

Łodzi zatrudnienia robotników sezono
wych na 6 dni w tygodniu. 

Zważywszy, że gospodarka miejska' 
jest bezplanowfl1 nieudolnę, rozrzutnę, 

wysoce stronniczą, lekcewaiflcą istotne 
interesa miasta i ludności a szczegól
niej interesa pqlskich warstw pracują

cych - Zebrani żądają, rozwiflzania Ma
gistratu i Rady Miejskiej i rozpisania 
nowych wyborów." -

I 

Bezczelne zuchwalstwo 
Prowokacy)ne wystąpienie hakatyst6w 

Sąd apelacyjhy w Katowicach roz
patrywał odwołanie J. Blocka, protestanc
kiego organisty w Pszczynie, który w pierw
szej instancji został skazany na 1 miesiąc 
aresztu za zakłócenie nabożeństwa i uda
remnienie odśpiewania przez f dzieci pol
skie pieśni nBoże coś Polskę". 

W dniu 27 czerwca dyrektor szkoły 

w Pszczynie Hess przybył z młodzieżą do 
zboru ewangelickiego na nabożeństwo za
kończenia roku szkolnego i zgodnie z pro
gramem, zwrócił się do pastora nazwi
skiem Drabek, z prośbą, aby na zakoń
czenie uroczystości kościelnej, młodzież 

odśpiewała tradycyjną pieśń "Boże coś Pol
skę" .„ Pastor Drabek opryskliwie odrzu
cił to "uroszczeńie" (I) nadmieniając, że 

takiego zwyczaju nie ma w tym kościele 

a sama pieśń nie jest objęta śpiewnikiem 

ewangielickiem. 

. 
. P~ P• S. w 

W nielada, w nie do pozazdroszcze
nia opałach znalazła się P.P.S. łódzka. 

Potwornie nikczemna polityka wobec prze
ciwników, "gospodarka" w Magistracie, 
porachunki wewnętrzne dzisjaj już zmobi
liz_owały przeciwko P.P.S. w Łodzi całą, 
bez wyjątków, opinję ! 

Mściwy Wajsberg-Wieliński, wszelkie
mi siłami dążący do hegemonji żywiołu 

żydowskiego nad aryjskim w P.P.S-ie -
usunął ostatnio z partji zasłużouego dzia
łacza pepesowskiego, AndrzejaKa, który 
podjął pieniądze z Elektrowni za udział 

w Radzie Nadzorczej (ok. 20,000 zł„) a 
P.P.S-cy twierdzą, że nie miał do tego 
prawa, gdyż za ten udział pieniądze nale
żą się miastu. W rezultacie Wajsberg 
grozi Andrzejakowi kryminałem, no .•. 
i naturalnie . odsądza się A. od czci i 
wiary, uczciwości i solidności... 

Tak się dzieje stale między towarzy
szami. To nawewnątrz. 

A nazewnątrz ? 
Jeszcze gorzej. Dla lustracji "gospo-1 

<łarki" miejskiej socjalistów zjechała Ko
misja ministerjalna. Wyrok wydała, natural
nie, dla socjalistów, bardzo pryykry. Osoba 
Jeadera P. P. S-u i jego praktyk solą już 

Po nabożeństwie młodzież zaintono
wała pieśń. Pastor Drabek odszedł ,od oł
tarza a organista jego Block - gwałtowną 

grą na organach uniemożliwił dokończenie 
śpiewu. 

Gdy organista wreszcie skończył, mło
dzież ponownie zaczęła śpiewać, otganista 
nastawiwszy organ na najgłośniejsze rege~ 

stry, ponownie przygłuszył śpiew dzieci. 

Za to postępowanie został w I in
stancji skazany na 1 miesiąc al'esztu (pro~ 
kurator domagał się kary 2-u miesięczne

go aresztu), a wyrok ten zatwierdzony zo
stał obecnie, przez sąd apelacyjny, od któ
rego niema już odwQłania. 

Trudno pohamować oburzenie, że' 

w państwie Polskiem pieśń 11 Boże coś Pol
skę", śpiewana w Kościele przez młodzież 
polską, może być przedmiotem ńaigrawań 

prowokacyj niemieckich. -
·opalach 

w oku wszystkim. „Hasło" przypomina, 
jakie to · interesy mieszkaniowe robił Waj
sberg, „Hasło" przy,tacza dokumenty. "Re
i:ublika" donosi o zbiprowym proteście 

obywateli przeciwko ·p. Wielińskiemu z ra· 
cji jego pewnych nieprawidłowości w urzę- · 
dowaniu (też jakaś historja mieszkaniowa). 
Oliwy .do ognia dolewają tarcia, jakie pa
nują pono na tle personalnem między PPS 
a socjalhakatą. · Stanowisko, jakie piastuje 
leader socjalhakaty, Kuck, proponowano 
pono działaczowi pepesowskiemu. I t.d. i t.d. 

Źle więc z Pepeesem. I „Bun<i", jak 
się okazuje, nie pomaga. 

Czekajmy dalej na te rozgrywki mię
dzy zdrową opinją a szantażem „socjali-· 
stycznym". F. Boc. 

Zarząd ,Okręgowy 
N. P. ił.-Lewicy 

W pi~tek , - dnia 19-go lipca 
1929 r., o godz. 8 wiecz. odbędzie 

się posiedzenie Zarządu Okręgo

wego N. P. R.-Lewicy. 
Obecność wszystkich przedsta

wicieli Dzielnic iKól obowiązkowa. 

Zwierciadło tygodnia 
110stra11 opozycja 

stronnictwa chłopskiego 

W niedzielę w Warszawie odbył się 
Zjazd Stronnictwa Chłopskiego. Zjazd 
przyjął szereg rezolucji m. in. kongres 
Stron. Chłopsk., który stoi na stanowisku, 
że nazważniejszą sprawą państwową nie 
jest zmiana konstytucji, ale wprowadzenie 
w życie „tych jej przepisów, które są do
tąd martwe lub też zostały w jaskrawy 
sposób pogwałcone jak np.: odpowiedzial
ność rządu przed sejmem, wolność prac 
sejmowych, wolność słowa i t. p. " (?) 

Dalej: „Klub Stronnictwa Chłopskiego 
winien stworzyć jaknajostrzejszą opozycję, 

nie cofając się przed zgłoszeniem przy 
najbliższej sposobności obecnemu rządowi 
votum nieufności." 

Kongres czyni odpowiedzialnym za 
obecne rządy „ Marszałka Piłsudskiego a 
ministrów uważa za wykona.wców, za figu
rantów. Kongres „potępia stosunek Mar
szałka Piłsudi.kiego do naszych instytucji 
państwowych, a zwłaszcza sejmu, który nie 
może się poddać terorowi dyktatury, i 
oświadcza, że to bezprawne w dziejach 
państw cywilizowanych szkalowanie, obni
ża poziom naszego prestige'u zagranicą, a 
a wśród szerokich mas w kraju budzi o
brzydzenie i zgorszenie.'' 

Wreszcie Zjazd uchwalił dążyć do 
połączenia trzech stronnictw chłopskich 

w jedno "klasowe" stronnictwo chłopskie. 

Fiaskp 'kongresu 
endeckiego w Poznaniu 

Z wielkim szumem, hukiem i rekla
mą zapowiedziany na dzień 30 czerwca 
r.b. kongres Stronnictwa Narodowego w 
Poznaniu przeszedł.„ spokojnie i niepo
strzeżenie. 

Kongres urządzono w wyjątkowo po
myślnych warunkach, w doskonałym cza
sie. Urządzono go umyślnie w Poznaniu, 
który ściąga teraz tysiące ludzi ze wzglę

du na P. W. K. Chętnych uczestników or
ganizowano partjami i zgłaszano jako wy
cieczki, otrzymując dla nich wszelkie ulgi 
kolejowe, zniżki biletów, specjalne pociągi 
i wagony. Uczestnikom zapewniono w Po
znaniu bezpłatne noclegi, tanie objady oraz 
wszelkie udogodnienia. Spodziewano się 
więc conajmniej zjazdu 4 - 5 tysięcy lu
dzi, zwłaszcza, że urządzono kongres rów
nocześnie ze zlotem Sokołów z kraju i za
granicy, sądząc, że te tysiączne atrakcje 
ściągną wiernych. 

Zawód zupełny„. Zjechało się około 

800 ludzi, którzy brali udział w kongresie 
z tego przeważna część była z Poznania 
i Po:i:nańsklego, których gwałtem ściągnię
to, dla częściowego wypełnienia sali obrad. -

Rozwój miast polskich •• 
•• 

Rozmach inwestycyjny miast polskich, 
trwający z małemi przerwami przez ostat~ 

nie dziesięciolecie, zmienił nie do pozna
nia wygląd wielu miast i skierował ich 
gospodarkę na tory racjonalne. 

' Według ostatniej statystyki, przepro
wadzonej przez Związek miast polskich, 
największy dorobek osiągnięto w szkolni
ctwie: Qdy w 1919 roku liczba dzieci, ko
rzystających z przedszkoli, wynosiła 11, 171, 
to w 1928 roku wzrosła no 22,054 ozieci. 
Również wzrosła ilość izb szkolnych: w 
1919 roku łzb w szkołach powszechnych 
było 6,689, obecnie jest ich 16,346, z cze
go w nowowybudowanych gmachach -
2.408. Wzrosła również ilość miejskich 
szkół zawodowych z 246 do 611 szkół. 

. Nienrniejszy r,ozwój zaznacza się w 
~ziedzinie, opieki społecznej. W 1929 r. 
l!czba ·dzieci, korzystających z miejskich 
stącji opieki społecznej nad matką i dziec
kiem „Kropli Mleka", "Złobków"' i innych 
zakładów, wynosiła 11,166, a w 1928 r. -
66.889. Wzrosły też w dwójnasób liczby 
miejsc w sierocińcach, których obecnie 
jest 6.765, oraz w przytułkach dla starców 
i kalek, których jest 9,548. 

Mniejszy już rozwój wykazuje szpi
talnictwo, liczba łóżek bowiem od 1919 
roku do 1928 roku wzrosła z 11 .363 , do 
14, 175. Z innych urządzeń zdrowotnych 
zasługuje na uwagę wzrost studzien pub
licznych z 4,865 do 6,452, łaźni z 74 do 
1321. wanien z 397 do 819 i kąpielisk z 
119 do 221. 

W zakresie przedsiębiorstw miejskich 
postęp, wobec potrzeby na ten cel olbrzy
mich funduszów i ciężkich naogół warun
ków finansowych kraju, jest mniejszy. Ka
nalizację w ciągu ostatnich dziesięciu lat 
otrzymało tylko 6 miast. Obecnie w Pol
sce jest skanalizowanych miast 120. Wo
dociągi otrzymało w tym okresie 7 miast, 
czyli miast, pcsiadających wodociągi miej
skie jest w Polsce 115. 

W tramwaje nie wzbogaciło się ża

dne miasto, jedynie długość torów tram
wajowych wzrosła z 391 ,648 kim. w roku 
1919 do 402,427 klm., w roku 1928, a ilość 

nych podniosła się w pewnej mierze, lecz 
daleko jeszcze jesteśmy od rzeczywistych 
potrzeb w tej dziedzinie. Ilość dróg, a więc 
ulic, bruków. i szos wzrosła z 5, 721,929 
kim. do 6,946,197 kim., ilość hektarów par
ków i skwerów z 2,239 do 3,572, liczba 
teatrów z 24 do 31, kinematografów miej
skich z 10 do 27, bibljotek z 25 do 76, 
muzeów z 12 do 19. Ponadto mia t 'il 
ostatniem dziesięc o ec1u wybuaowały 6 
własnych gmachów magistratów, opraco
wały 64 plany regulacyjne i powiększyły 
cwój majątek z 1,830,222,000 złotych do 
2,416,202,000 zł. 

Komisja 'ministerjalna 
bada „ gospodarkę" socjalistycz

nego Magistratu m. todzi 
W tygodniu ubiegłym b~wiła w Ło

dzi specjalna komisja ministerjalna, która 
badała gospodarkę finansową miasta. 

Komisja badała księgi kasowe Magi
stratu, następnie zaś działalność badaw
cza k.omisji skoncentrowała się dookoła 

domków robotniczych, budowanych przez 
Magistrat na Polesiu. Komisja zbadała 

szereg gkoliczności, związanych z oddaniem 
tych robót jednemu z największych przed
siębforstw budowlanych Łodzi, firmie H. 
Tyller, oraz Krajowemu Tow. Budowlane
mu. Komisja zbadała dokładnie wszelkie
go rodzaju umowy, zawarte z przedsiębior
cami oraz umowy w sprawie materjału bu
dowlanego. 

Lustracja gospodarki 'miejskiej trwała 
kilka dni, - przyczem objęła ona o
statnio również i działalność magistratu w 
zakresie prac przy budowie kanalizacji. 

Olbrzymi materjał informacyjny, jaki 
uzyskała komisja, przedstawiony będzie mi
nistrowi spraw wewnętrznych. 

Wyniki lustracji są ujemne. . 
"Gospodarka" socjalistyczno-wajsber

gowa nareszcie znalazła zrozumienie, ale 
właściwe - u władz centralnych. 

wozów z 875 do 1,238. Natomiast rozwi- D tk• h 
nęła się pokaźnie sieć elektrowni; . gdy w O WSZYS IC 
roku 19 elektryczne oświetlenie posiadało Dzi•ełni·c, Ko' ł 1• PartJ•i 
184 miasta, to w 1928 roku notujemy ich 

już 305. Gazownie wykazują mniejszy Komisja dochodów niestałych 

przyrost; w roku '1919 mamy ich we wszy- · b · t k d · 
stkich miastach 97, weroku 1928 zaś 103. prosi 0 przy ycie na w ore • ma 

Cegielnie miejskie wzrosły z 13 do 16 b. m, godz. 6-tą wieczór, do Klu-

42, a ich produkcja z - 10.312.230 do. bu, Piotrkowska 91: kol. Skomo-
48,895,482 sztuk. Rzeźni posiadały mia- rowską, Nowickiego, Czerwińskie
sta w 1919 r. 483, obecnie zaś 528, · hal go, Otwinowskiego, dzielnicowych 
targowych .obecnie jest 69, poprzednio 44, partji, przewodnicząćą Koła Kobiet 
targowisk obecnie 464, dawniej 291, chło- i przewodniczących Kót Dzielnice 
dni zaś obecnie mają miasta 75, poprze-
dnio 56. , i Koła delegują po 2-ch przedstawi-

Statystyka dróg publicznych, parków cieli;(ki} celem dopełnienia składu 

publicznych i innych instytucyj kultura}- Komitetu, 
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Z życia organizacyjnego 
- Zarząd Dzielnicy Widzew N. P. 

R. L. komunikuje wszystkim członkom 
Dzielnicy Widzew, iż należność za gazetę 
„Praca" można wpłacać u kolegi Cedzyń
skiego w Biurze przy ul. Rokicińskiej Nr. 
93 od godz. 8 rano do 6 po poł. 

- Koło Pracowników Miejskich N. 
P. R. lewicy. W dniu 15 r. b. "dbędzie 
się zebranie Zarządu z dziesiętnikami w 
klubie przy ul. Piotrkowskiej 91 o godz. 7 
wieczorem. 

<><> 
Zabawa N.P.R.Lew. 

w Konstantynowie 
została odłożona do 14 b. m. 

Program niezmieniony. Zbiórka w 
lokalu w Konstantynowie, Długa 13, 
o godz. 1 O rano. 

W razie niepogody zabawa w 
przyszłą niedzielę 21 b. m. 

<><> 

,,Sierpni6wka,, 
Wielka Zabawa lełna 

Zarządu Okręg. N.P.R.-Lew. 
Staraniem komi~ji dochodów niesta

łych partji urządzoną zostaje Zabawa leśna 
w lasku p. Langego pod nazwą „Langówek11 

w Radogoszczu w dniu 25 sierpnia. Począ„ 
tek o godz. 1-szej po poł. Moc różnych 
atrakcji: gry sportowe, biegi, strzelanie do 
celu za nagrodami, konkurs piękności pań 
występ śpiewaczy chóru robotniczego „Po
budka" sala tańca na świeżem powietrzu 
'specjalnie zbudowana, orkiestra dęta 41- go 
pułku artylerji. 

Komisja apeluje do wszystkich koleża
nek i kolegów mając nadzieję iż cała Enpe
rowska Łódż pospieszy tłumnie spędzić kil
ka miłych chwil na świeżem powietrzu tern 
samem poprzeć usiłowVnia Komisji. 

Wstęp dla członków za zaproszeniami, 
a dla wprowadzonych gości bilety wejście 
1 złoty. Zysk czysty na cele kulturalno 
oświatowe. Uwaga: W razie niepogody za
bawa odłożoną zostaje na następną nie
dziele. 

Wycieczka leśn „Orlęcia" 
Koło V-te Z. P. M. P. „Orlę" podaje 

do wiadomości koleżanek, kolegów i sym„ 
patyków, iż w dniu 28lipca 1929r. urządza 
do lasów Zgierskich przystanek JIAdelmó
wek" wycieczkę leśną. Zbiórka i wymarsz 
z lokalu własnego przy ul. Zgierskiej 103/5 
o godz. 7.30 rano W razie niepogody wy
cieóz~a zoRtanie odłożoną do następnej 
niedzieli t. j. 4 VIII 29 r. 

<><> 
Z Pol. T-wa Sport. uUnja" 
Zarząd l'olskiego Tow. Sport. „Unja" 

przy N. I . R.-Lew. w Lodzi, przystąpił w 
w celu przeprowadzenia ścisłej ewidencji 
swych członków, jak również przystąpił do 
zmiany ' legitymacji członkowskich starych 
na nowe pożądane są fotografie do legi-
tymacji. J 

Wymiana legitymacyj, oraz przepro
wadzenie ewidencji odbywać się będzie w 
sekretarjacie klubu N. P. R.-L. ul. Kątna 2 
od godz. 6 do .9-ej wieczór, począwszy od 
dnia' 27-go czerwca do dnia 27-go lipca 
1929 roku. 

Po wyznaczonym terminie wszelkie 
zgłoszenia nie będą brane pod uwagę. 

Wycieczka „Upcówka" 
w Dzielnicy Górnej. 

W niedzielę dnia 21 b. m., a w razie 
niepogody 28 b. m. odbędzie się wyciecz
ka „Lipcówka" do Jasku ,na Starowej Gó
rze, o bardzo urozmaiconym programie, na 
który złożą się: strzelanie .do celu, bicie ko
guta, wyścigi w workach o nagrody, gry 
towarzyskie, tańce, poczta francuska, ilumi
nacje, dekoracje i t. p. Zbiórka i wymarsz 
o godz. 8-ej rano z lokalu Dzielnicy Gór
nej - Kątna 2 z orkiestrą. Dla spóźnionych 
Przy torze kolejowym na Chojnach, dojazd 
tramwajami 4 i 11 do godz. 11-tej-sztafety. 
Bufet obficie zaopatrzony. 

Udział w wycieczce 50 gr. Dochód 
na powiększenie bibljoteki. Na powyższą 
,,Lipcówkę" .zaprasza wszystkich kol. kol. 
z rodzinami i sympatyków. 

Komisja Oświatowa Dz. Górnej. 

· Wielka wycieczka, 
połączona z fantową loterją i różnemi 
niespodziankami, urządzona staraniem Dziel
nic Bałuckjej i Radogoszcz N. P. R. -Lew. 
W lasa~h Zgierskich (Chełmno) obok przys
tłlnku „Adelptówek" w dn. 14 - VII 1929 r. 
ą godzinie 7-ej rano. · 

, 

„PRACA" 14 lipca 1929 r. 

Walka o. warunki pracy i płacy 
w przemyśle . ceramicznym 

W dniu 27 maja b. r. pod przewod
nictwem okręgowego Inspektora pracy p. 
Wojtkiewicza odbyła się 4-a z rzędu w 
tym roku konferencja między robotnikami, 
zatrudnionymi w tym przemyśle, a wła
ścicielami cegielni. 

Na tej konferencji wobec stanowiska 
fabrykantów - porozumienia co do wy
sokości płacy nie osiągnięto. Natomiast 
na skutek skargi na długość dnia pracy, 
złożonej przez naszych przedstawicieli 
kol. Zuberta i Michalskiego, sprawa unor
mowania długości dnia pracy w cegielniach 
zostanie załatwiona w ten sposób, że wszy
stkie cegiełnie w województwie łódzkim 
na skutek specjalnego Zarządzenia inspek
tora pracy będą pracować tylko 8 godzin 
na dobę, przez co dopiero uwidoczni się 
faktyczny stan zarobkowy w akordzie w 
przemyśle ceramicznym. 

Dotychczas sprawa ta przedstawiała 
się w ten sposób, że czterech ludzi, pra -
cujących przy tak zwanym stole przy peł
nym tygodniu i to w którym liczba ogólnie 
przepracowanych godzin wypadła 312, wszy
scy czterej mogliby zarobić zł. 224,40, co 
zaledwie daje na jedną godzinę 71 z ułam
kiem grosza; ale to tylko tym ludziom fa
brykant wpisywał do książeczki obrachun
kowej za zł. 56.10 w rzeczywistości zaś 
robotnik zarabia znacznie mniej, gdyż ka
żdy z nich musi płacić piątemu za sprzęt 
suchej cegły f placu po zł. 1,50 od tysią
ca szt. co obniża przeciętnie każdemu z 
tych czterech zarobek tygodniowy o:zł. 7.50 
Przy rozpiętości godzin pracy nie dało się 
uchwycić faktycznego stanu zarobkowego 
a fabrykanci zawsze na konferencji twier
dzili o „możliwym" wynagrodzeniu w prze
myśle coramicznym, nie biorąc pod uwa
gę, że każdy pracownik w okresie se
zonu letniego pracował przeciętnie 13 go
dzin na dobę. 

To dotyczy zarobków strycharzy, a 
gdy wzięliśmy pracę w tymże przemyśle 
przy nawo~eniu i wywożeniu cegły z pie
ca i do pieca oraz palaczy i ustawiaczy
to wów~zas sprawa jeszcze tragiczniej wy
padła. -

W zakładach maszynowych zaś, w któ
rych wbrew ustawie pracują ~ nieletni lub 
kobiety i to za bezcen, bo przeciętny za
robek na godzinę waha się .międzf 32 - 47 
gr., a kapitaliści przecież za jeden tysiąc 
sztuk loco cegielnia biorą 75 - 92 zl. za 
znośniejsze gatunki, co stanowi w przybli
~eniu zysk 41 pre. - 63 pr. na tysiącu, to 
na zasadzie kalkulacji, opracowanej przez 
naszych przedstawicieli i złożonej u inspe
ktora pracy wobec fabrykantów przy 
wszechstronnem opracowaniu zaintereso
wani nie byli nawet zdolni stawić swo
jej kalkulacji, uzupełniając jedynie niektó
re pozycje, co na ogólny koszt produkcji 
~ewpfywL ' 

Tu się dopiero wykazało, jak niskie 
płace, a jak duże zyski. 

Przy okazji nie od rzeczy będzie nad
mienić, źe Magistrat [łódzki również kro
czy za przykładem łódzkich „baronów" ce
glarskich; aczkolwiek -płacił w cegielniach 
miejskich są nieco wyższe, lecz wobec ści
słego zast.lsowania 8 godzinnego dnia pra
cy zarobki muszą być przystosowane do 
długości dnia, a magistrat na kilkakrotne 
zwrócenie się o zwołanie konferencji w 
tej sprawie pomimo, że już minęło pół 
sezonu, nie wyznaczył terminu i pracow
nicy dotychczas pracują bez umowy. -
A przecież panowie z Magistratu wiedzą, 
że z kupnej słono gliny po zapłaceniu 7 
z 13 pensji i urlopów robotniczych, które 
wprowadził wice-prezydent Wojewódzki, -
koszt tysiąca cegły wynosi zaledwie zł. 49, 
należy uważać, że w toku pilnych spraw 
Wydziału Budownictwa znajdzie się chwi
la czasu u p. ław. Izdebskiego i dla tej 
palącej kwestji. 

Z całą stanowczością twierdzimy, że 
podniesienie obecnych płac robocizny w 
przemyśle ceramicznym :_nawet do 50:proc. 
nie wpłynie na podrożenie ceny cegły. 
Inspektor pracy oświadczył, że wydeleguje 
specjalną komisję dla zbadania warunków 
mieszkaniowych oraz sanitarnych w zakła
dach ceramicznych. 

oo 

. 

Echa Jubileuszu ,,Orletia" 
Sprawozdanie z zawodów lekkoatle

tycznych odb~tych w dniu 30 czerwca r.b. 
na uroczystościach 10-lecia „Orlęcia" na 
boisku Wojsk. Klub. Sport. (plac Hallera.) 

Wyniki poszczególne przedstawiajq się 
następująco: 

Konkurencje żeńskie 
Biegi 60 mtr. 1) Raźniewska (Pabj) 

9.2 sek. 2) Wyrzykowska (Pabj). 
Biegi: 100 mtr. 1) Raźniewska (Pabj.) 

14.4 sek. 2) Wyrzykowska (Pabj.) 3) Tur
kowska (Łódź) 

Biegi: 800 mtr. 1) Raźniewska (Pabj.) 
2:50. 8 min. 1) Wendlerówna (Pabj.) 3) 
Paborówna (Łódź li) 

Pchnięcie kulą: ·1) Razniewska (Pabj.) 
7.40 mtr. 2) Jurkówna (Pabj.) 7,06 mtr. 3) 
Wendlerówna - 5.99. 

Skok w dal z miejsca 1) Jurkówna 
(Pabj .) 2 mtr. 2) Raźniewska - 1.90, 3) 
Wendlerówna - 1.88. 

Skok w dal z ro~biegu 1) Razniew
ska ' {Pabj.) 4.04, 2) Jarkówn - 3,66, 3) 
Turkowska (.Łódź VI.) 3,50. 

Sztafeta 4X60 1) Pabjanice, 2) Zgierz 

Konkurencje męskie 
Biegi: 1 OO mtr. 1) Wierzbowski (Zgierz) 

11.9, 2) Broniecki (Pabj.) 12, 3) Boblew
ski (Łódź II.) 

Biegi: 400 mtr. 1) Kostecki : Zgierz, 
2) Tosik, 3) Jedynak, Łódź Koło II. 

Bieg: 800 mtr. 1) Kostecki - Zgierz 2,25 
2) Mordziński - Pabj. 2,27, 3) Witt Łódź II. 

Bieg: 3,000 mt?". 1) Kimla - Łódź, I., 
10,46 sek. 2) Wlazło -Łódź I, 10,47 sek. 
3) Osieja - Pabj. 10,48 sek. 

Rzut dyskiem 1) Kurzawa - Łódź Il., 
22,23 mtr. 2) Kostecki -Zgierz, 21,75 mtr., 
3) B. Pawlak - Łódź Il, 21,62 mtr. 

Rzut oszczepem: 1) Boblewski - Łódź II 
34, 1 O mtr. 2) Kubiak - L.gierz, 31 ,36 mtr., 
3) Gazewski - Zgierz, 3-1,14 mtr. 

Pchnięcie kulą: 1) Kalinowski - tódż Il, 
8,16 mtr. 2) Kurzawa - 7,67 mtr., 3) Szmi
del 1 - 6,95 mtr. 

I 

Skok wzwyż: 1) Gazewski - Zgierz 1,35 
mtr .. 2) Boblewski - todź II, 1,35 mtr., 3) 
Tosik - 1,30 mtr. 

Skok w dal: 1) Tosik - Łódź Il, 5,33 
mtr. 2) Boblewski - Zgierz, 4,88 mtr. 

Sztafeta 4 X 1 OO: 1) Zgierz, 2) Łódź · 
Koło II, 3) Łódź Koło I. 

Żetonów ofiarowanych przez Komitet 
Obchodu za I i II miej!lca rozdano 24 i 
dyplomy dla sztafet. 

Sędziował p. Wiankowski sędzia -
t. O. Z. L. A. Kol. Janik (Łódzk. Koło VI 

kol. Wypych (Pabjanice) 

Zawody w parku 
Ks. J. Poniatowskiego 

Ponadto na boisku w parku Ks. J. 
Poniatowskiego odbyły się zawody między 
~rużynami: 

1) godz. 9-ta rano „Orlę" Łódź Koło 
fV-te - "Orlę" Pabjanice 3 : 1, zwy
cięska drużyna otrzymała dyplom. 

2) godz. 11 „Orlę* Kalisz - „Orlę" 
Twmaszów Maz., 5 : 2. Zwycięska dru
żyna otrzymała statuetkę . dar Zarządu 
. Wojewódzkiego. · 

3) godz. 16 „Orlę" Warszawa "Nad
wiślanka - „Orlę" Zgierz z wynikiem 
2 - 1 po 15 min. dogrywce. Zwyciężka 
drużyna otrzymała puchar, dar kol. Dąbrow
skiego prezesa Wydz. Wykonawczego. 

Sędziowali sędziowie wyznaczeni przez 
Ł.0. Z.!-'. N. 

Wyścigi kolarskie 
W tymże dniu t. j. 30 czerwca r. b. 

na szosie Zgierz - Aleksandrów „ Lutomiersk
Kwiatkowice odbyły się wyścigi kolarskie 
Klubowe na 50 klm. i na 21 klm, oraz mię
dzyklubowe 21 klm. start w Okręgliku. 
Sędziowali kol. kol. Galiński, W. Uznań
ski i Skomoroński. 

Bieg I-s7y na 50 kim. Klubowych na
gród 4. Startowało 8 zawodników, do me
ty przybył I. kol. Berner - Pabj. w czasie 
1.48.5. II. kol Stańczyk - Pabj. w czasie 
1.50. III. kol. Niewiadomski - I '"bj. w cza
sie 1- .50,5. IV. kol. Szumicki - Zd. Wola 
2.04. 

• 
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Bieg na 21 klm. Kiubowy nagród 3, 
Startowało 6 zaw. I. kol. Odartus - Pabj. 
0,38 min. Il. Bartoszek - Pabj. Pabj. 0.39,. 
min. III. kol. Swiczewski · Pabj. 0.40 min. 

Bieg 21 klm. międzyklubowy nagr. 4 
Startowało 15 zaw. I. kol. Odartus - Pabj. 
„Orlę" 0,40 min. IL kol. Sobolewski "Swit" 
0,40,45 min. III. kol. Woźniak Lud. „Unja" 
0,41,45 min. IV. kol. Olesik „Unja" 
0.41.55 min. 

Marsz Przysposobienia 
wojskowego 

Na szosie Ozorków - Łódź odbył się 
marsz 25 klm. start Ozorków - rynek meta 
Zgierska 103/105 Łódź. Sędziowali kol. 
Kwiatkowski Komnd. Okr. P. W. kol. Lass 
Leon i kol. Hajduk franc., do startu zgło
siło się drużyn 4. 

I ierwsza do mety r.przybyła druży~a ./ 
Komendy Okręgu, osiągając c2as 2 g. 49 
min. II-ga przybyła do mety drużyna Il-ga 
oddz. z Koła III Łódź w czasie 2 g. 50 m. 
2 zwyciężkie drużyny otrzyme.ły dyplomy 
a poszczególni zawodnicy żetony. Pozo
stałe dwie drużyny dyplomy, ponadto pier
wsza drużyna zwycięska otrzymała w da
rze flower dar Zarządu Wojewódzkiego. 

Zawody strzeleckie 
Na strzelnicy przy ul. Kątnej 2, od„ 

były się zawody strzeleckie z broni mało 
kalibrowej zawodników 31, nagród 3. 

Najlepszy wynik uzyskał I. kol. Zy
chalski Marjan z Koła Ili Łódź, p. 53, 
2) kol. Semberecki Janusz· Pabj. p. 50, 
3) kol. Skowroński Stan. Tomaszów p. 49, 
4) kol. Hunke Edw. - Łódź II Koło p. 48, 
5) kol. Lewowski - Pabj. p. 46. 

Rozgrywki w ping-pong 
Dnia 23 czerwca w lokalu przy ul. 

Piotrkowskiej 91, odbyły się zawody w 
ping-pong drużynami i o tytuł mistrza 
Zjednoczenia między drużynami następu
jących Kół: Koło I. Łódź, 2) Koło II Łódź, 
3) Koło Zgierz, 4) Koło Pabjanice. 

1 miejsce uzyskało drużynowo Koło 
Il Łódź zdobywając punk. 25 „ 5 str. 2„gie 
miejsce Pabjanice zdobywając punkt. 18 -
12 str. 3-cie miejsce Zgierz zdobywając 
punk. 16 - 14 str. 4-te miejsce Koło 1-sze 
Łódź, zdobywając punkt. 1 - 29 str. 

Tytuły mistrzów zdobyli 1) kol. Ku
rzawa Koło II Łódź, bez.konkurencji zdo
bywając 6 punk. 2) kol. Kobczyński Pabj. 
zdobywając 4 - 2 str. Mistrzowie otrzymali 
pamiątkowe żetony, pierwsza drużyna dy
plom, 
Rozgrywki w szachy i warcaby 

Dnia 23 VI. b. r. odbyły się rozgryw
ki w szachy i warcaby drużynowo i o ty
tuł mistrza Zjednoczenia "Orlęcia N tytuł 
mistrza zdobył w szachy kol. Urban:
kiewicz z l'abj. w warcaby kol. Gierbich 
(Koło II-gie Łódź). 

W szachy pierwsze miejsce zdobyły 
· Pahjanice w warcaby Koło li Łódź, mi
strzowie otrzymali . pamiątkowe żetony ...,... 
drużyny d}'plomy. 

ZarząD Okręgowy „Orlęcia" 
W dniu 16 b. m. o godz. 7.30 

wiec~orem odbędzie się posiedzenie 
Zarządu Okręgowego , Z. P. M. P. 
„Orlę". 

Wyścigi 
Robotniczego Towarzystwa Sportowego 

Zarząd Polskiego Towarzystwo Sport. 
„Unja" 'przy Narodowej Partii Robotniczej 
Lew. w Łodzi urządza w niedzielę dnia 14 
lipca b. r. o godz. 9-tej rano na szosie: 
Dąbrowa - Wiskitno - Rakowa-Wola-Rokiciny 
wyścigi międzyklubowe o nagrody, ofia
rowane przez członka naszego Towarzyst
wa koi. Cieślika oraz kol. A. ,, Kozłowskiego. 
W wyścigach o nagrody, 'ofiarowane przez 
kol. Cieślika, dopuszczeni będą wszyscy ci 
zawodnicy, którzy posiadają rowery firmy 
„Cieślik" (zakład kol. Cieślika mieści się 
przy ul. Rzgowskiej Nr. 9). W biegach o 
nagrody, ofiarowane przez Kozłowskiego, 
dopuszczeni będ1l wszyscy kpiarze, zrze
szeni i nie zrzeszeni. 

Zaznaczamy, iż nagrody, ofiarowane 
przez kol. Cieślika w postaci jednego cyngla 
firmy „Tabuk", kierownika, siodełka wyś
cigowegQ, jednego łańcucha firmy „Branto
na" i jednej pary pedałów oraz nagrody, 
ofiarowane przez członka naszego T-wa 
kol. A. Kozłowskiego rozdane zostaną zaraz 
po biegach. 

Po wyścigach urządzona będzie zaba
wa towarzyska w ogrodzie p. Szałowskiego 
we wsi Dąbrowa Nr. 4. Bufet na miejscu. 

Zbiórka Kolarzy o godz. 7-ej rano w 
lokalu własnym przy ul. Kątnej Nr. 2. 
Członkowie i sympatycy, nie posiadający 
rowerów, mogą jechać na start autobusem, 
który kursuje od młyna za remizją tram
wajową na ul. Dąbrowskiej do Wiskitna, 
(kosztuje przejazd 40 gr. w jednq stronę.~ 

• 
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Kącik koblec1 

Prawa obywatelskie kobiet w różnych krajach 
Równouprawnienie obywatelskie 1 ko

biet, w niektórych krajach wprowadzone 
zostało w pełni, w innych tylko częścio
wo, w innych jeszcze widać zaledwo jego 
zaczątki. 

Podając poniższe zastawienie, sądzi
my, że zainteresują one czytelniczki. W 
porządku alfabetycznym, wedle nazw kra
jów, rzecz przedstawa się następująco: 

Argentyna. W prowincji San-Juan ko
biety posiadaj11 prawo głosu do władz pro
wincjonalnych. 

Australja. Prawo wyborcze bierne i 
czynne do rad miejskich, do parlamentów 
federacyjnych i do parlamentu państwa. 

Austrja. Prawo wyborcze czynne i 
bierne do rad miejskich i do parlamentu. 

Belgja. Prawo wyborcze czynne I bier
ne do rad miejskich. Do parlamentu -
prawo wyborcze bierne, bez praw głoso
wania, z wyj11tkiem pewnej kategorji ofiar 
wojny. 

Brazylja. W stanie Rio Grande del 
Narte kobiety posiadają prawo wyborcze 
do sejmu stanowego. 

Czechosłowacja. Prawo wyboreze czyn
ne i bierne do wszystkich ciał wybiera
nych. 

Danja. Estonja. Finlandja. Tv samo. 
Grecja. Ograniczone prawo wybor

cze do rad miejskich i gminnych, bez pra
wa wybieralności zawotowane zostało w 
r. 1927, ale dekret nie wszedł dotychczas 
w iycie. 

Hiszpanja. Ograniczone prawo wy
borcze miejskie. Kobiety głosowały do zgro
madzenia narodowego. Nie jest to jednak 
prawo, zagwarantowane przez konstytucję. 

Holandja. Prawo wyborcze czynne i 
bierne do wszystkich , ciał wybieranych. 

lndje. We wszystkich posiadłościach 
brytyjskich kobiety mają prawo głosowania 
a w niektórych i wybieralności, z wyj11t
kiem Birmy. Co do państw niepodległych, 
niektóre z nich przyznały kobietom prawo 
głosu. 

Irlandja. Prawo wyborcze czynne i 
bierne w niepodległej Irlandji oraz w Ir
landji północnej. 

lslandja. Prawo wyborcze czynne i 
bierne do wszystkich ciał wybieranych. 

Jamajka. Prawo wyborcze czynne i 
bierne do wszystkich ciał wybieranych. 

Jamajka. Prawo wyborcze czynne -
bez prawa wybieralności. 

Kanada. Prawo wyborcze czynne i 
bierne do wszystkich ciał wybieranych, 
federacyjnych i prowincjonalnych, z wy
jątkiem prowincji Ouebec, gdzie posiadają 
kobiety tylko ograniczone prawo wyborcze . 
do rad miejskich, a nie głosują i nie są 
wybierane do rad prowincjonalnych, nie 
mają też prawa wybieralności do senatu 
federacyjnego. · 

Litwa. Prawo wyborcze czynne i 
bierne do wszystkich ciał wybieralnych. 

Luksenburg. Łotwa. Niemcy. Nowa 
Zelandja. To samo. 

Nowa Ziemia. Prawo wyborcze czyn
ne i bierne do rad miejskich. Do parlamen
tu to samo prawo od lat 25-ciu (dla męż
czyzn od 21 ). 

Norwegja. Prawo wyborcze czynne i 
bierne do wszystkich ciał wybieranych. 

Pale.> tyna. Prawo wyborcze czynne 
i bierne do wszystkich ciał wybieranych. 

Południowa Afryka. Prawo wyborcze 
czynne i bierne do rad miejskich. Do par
lamentu praw wyborczych nie posiadają, 

Porto-Rica. Prawo głosowania otrzy
mały kobiety w kwietniu 1929 r. 

Rhodezja. Prawo wyborcze czynne. 
bierne do wszystkich ciał wybieranych. 

Stany Zjednoczone. To samo. 
Szwecja. To samo. 
Sowiety. To samo, z ograniczeniem 

dla kobiet, pochodzących nie z proletarjatu. 

Trinidad i Tobago. Prawo głosowa
nia po latach 30 (mężczyźni 21 ). Kobiety 
nie mają prawa wybieralności. 

Węgry. Kobiety posiadają prawo wy
borcze miejskie. Do parlamentu głosują 
od lat 30 (mężczyźni od 21 ). Kobiety mo
gą być wybierane. 

Wielka Brytania. Prawo wyborcze 
czynne i bierne do wszystkich ciał wy-

• hieranyc)'l, z wyjątkiem Izby Lordów. 

Włochy. Prawo wyborcze miejskie 
ograniczone i w obecnych okolicznościach 
niewykonywane. 

Wyspy angielskie. Prawo wyborcze 
czynne i bierne w Suernescy, w Jersey 
tylko prawo wyborcze czynne. 

Wyspa Man. Prawo wyborcze czyn
ne i bierne. 

Koniec roku szkolnego 
Rok szkolny już się skończył. Można 

teraz obejrzeć się za siebie i ustalić, jaką 
rolę w rozwoju szkolnictwa naszego ode
grał ten ubiegły rok szkolny. 

Jednem posunięć wialkiej wagi w u
biegłym roku szkolnym było zarządzenie 
b. ministra oświaty, a obecnego premjera, 
dr. Świtalskiego, z dnia 2 stycznia r. b. 
Dotyczyło ono zmian w planie nauczania, 
w rozkładzie godzin poszczególnych przed
miotów. Tendencją wspomnianego zarzą
dzenia było zrównanie zupełne planu za
jęć (a w następstwie i programów) w wyż
szych klasach szkoły powszechnej i niż
szych szkoły średr:iiej. Pozatem chodziło 
o wybitne podniesienie znaczenia ćwiczeń 
cielesnych w programach szkolnych. 

Dosyć zaniedbnna dotychczas, a przez 
sławetnegob. ministra oświaty, p. St. Grab
skiego, przekreślona całkowicie sprawa wy
chowawcza - teraz wysunięta została jak 
najsłuszniej na pierwszy plan. Obecny wy
dział szkół średnich na ka~dym kroku i 
przy każdej sposobności podkreśla koniecz
ność postawienia sprawy wychowania na 
poziomie należytym, uzależniając przede
wszystkiem od t~go poziomu swoje usto
sunkowanie się do poszczególnych szkół. 

Myliłby się jednak, ktoby sądził, że 
praca dzisiejszego wydziału szkół średnich 
w ministerjum oświaty ogranicza się do 
tworzenia i publikowania papierowych o-

' Pomimo 

kólników. Tak - niestety! - było do
tychczas. Dzisiaj już zerwano z tą bynaj
mniej niegodną szacunku tradycją. Dzisiaj 
wydział szkół średnich, zgcdnie z panującą 
w obecnem ministerjum tendencją, stara 
się do minimum ograniczyć pracę papie
rową i zamierzenia swoje oprzeć nie na 
papierach, ale na ludziach. Ta systema„ 
tyczna, choć cicha i wcale nie uganiająca 
się za tanią reklamą, praca widoczną jest 
dla każdego, kto bliżej styka się ze spra
wami szkolnemi. 

Ubiegły rok szkolny zaznaczył się 
wzmożoną pracą ideową i przyniósł zapo
wiedź wyraźnej zmiany na lepsze. Jakeśmy 

·już wspomnieli, pozycja zysków w bilansie 
szkolnictwa naszego nie wystąpi odrazu. 
Ale że zyski te będą - to -i:daje się już 
nie ulegać najmniejszej wątpliwości. Te
goroczna praca wyd-z:iału szkół średnich 
w ministerjum oświaty daje zupełną tych 
zysków gwarancję. 

Zabawa Ogrodowa Dzieło. Górnej I 
W niedzielę dnia 14 b. m. w ogród

ku przy ul. Kątnej 2, Zarząd Dzielnicy 
Górnej, urządza zabjiwę ogrodową, dla 
członków i wprowadzonych gości, -i: progra
'mem urozmaiconym. 

Początek zabawy o godz. 3-ej po poł. 
Zabawa bez względu na pogodę. 

letniego sezonu i obniżonych 

cen, wspaniały, rekordowy 
podwójny program -

Miloś.ć ·Dziewczyny 
· · · z Music Hallu 

Humor! Śmiech! 
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Wspaniała Ilustracja muzyczna pod kierun kiem A. Czudnowsklogo. 
Początek przodst. o g. 4 po poł., w soboty, niedziele o g. 12 w poł. i ostat. o g. 10 wlecz. 
Ceny miejsc na 1 seans od 1 zł. w soboty 1 ntedz. od g. 12 do S wszystkie miejsca po 

60 gr. 1 1 zł. 
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ł Wybryki •:ysłowej kusicielki! ł Salonowo sensacyjny film P· t. ł Elmo Linkoln i. Fried Thomson ł i ,,Kajdany,, ł „Aktorka ,, l występują wspóln~ ~głośnym obrazie i 
ł Dramat ilustrujący dzieje skazańca i prze- ł ł ,ł 

śladującej go swą miłością pięknej pani. W rolach głównych: 

ł w rolach głównych: ł Ewelina Holt, Bruno Kastner ł ł i ·6. O'Brlen i Estella Taylor i Jan Lerch 1 ·Hilda Maroff i i 
ł Nad program: FARSA. ł Nad program: FARSA. . ł Nad program: FARSA. ł 
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•• MIEJSKI KINEMATOGRAF OŚWIATOWY - Wod~y Rynek 

Dla dorosłych& 

· Tańcz~cy Wiedeń 
, 

Dla młodzieży: 

. P,06ROMCA. CHHUR 
Ilustracja muzyczna pod kierowni1~twem lgn. Cłapińskiego. 
W poczekalnlach oodz. do godz. 22 audycje radjofoniczne. 
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~ :Kino ·Spółazielni pracowników państwowych • Sienkiewicza 40 ~ 
e e 

I Zywy Trup I 
Według rozgłośnej powieści Lwa Tołstoja. 

. W roli głównej 1 

. Marja Jacobini i Natasza Wacznadze . 
Następny program: Kochanka oficara ochrany. 

W dni powszednie, z wyjątkiem sobót poc.tl\tek seansów o godz. 3 30. W soboty 

C9 
0 
0 
0 e 
~. niedziele i święta o godz. 2-ej po południu . Ostatni seans o 9.30 wieeiorem. Na e 1 seans ceny miejsc zniżone. 0 

G) UWAGA: Kino w ogrodzie bez względu na pogodę. 0 
eeeeeeeeeee<oo>eeeeeeeeeeeeeeeeeeee 
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